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, Na e a z e t e  L w o w s k a  p o l s k a  przyyręule się prenumerata na ćwierć roku od i .  Października
V° końca Grudnia r. b.' za 'ZB. Ą kr. Ąs M. K .°iub 12 ZK, w W. W., we L w ow ie, w Eipedycyi C. K. Urzę- 
11 Zwierzchnego poeztowego, a na prowincyiach v*e wtizy&thicb Urzędach pocztowych prowlncyynych.

W ia d o m o ści kraiow e.

Ż  Wiednia d. 7 .  Września. —  Nayisś- 
Jjleyszy C e s a r z  W s z e c h  R o s s y  i p r z jb y f  l a  
0iisiay w p o łu d n ie  w  dobrym zdro w iu  w vowa- 
ł *ystwie n aszego n aj łask a w szeg o  M onarchy, fctó- 
J n a  p r z e c iw  tak dostoynego gościa tegop oran hu 
, ył w y je ch ał .  Stanął w  p rzezn aczo n ych  dis  $ie- 

** pokoiach na Z a m k u .
. .  Cesarsko-Rossyysk.i Sekretarz  Stanu Hra- 
J 9 N e s s e l r o d e  p rz y b y ł  ta d. 4 - z  P e t e  r s -

U 1* —  -  r ' -  * >   r >  1  t --------------------------  t t . ----------g s ,  a Ces. R oss. P o s e ł  na d w o r z e  Fran- 
Jen erał  P o ru c z n ik  Hrabia P o z z o  d i^*kłin

° r g O  d. 5 . z  F a r y  ć  o. P r z y b y l i  tu także 
P e t e r s b u r g a  C. K. n ad zw ycza yn y P o s p ł  i 

lpłnomocny M inister na Rossyyskim  - D w o r z e  
'9ron L e b z e l t e r n ,  R ossyyski Jen erał  P o -  
'•cznik Hrabia C z e r n i t s c h e f f  i P o s e ł  Fran- 

ltl*ki na D w o r z e  R o s s y y s k im ,  Hrabia F e r r o -  
*y s.

M inister Fran cuzki S ekreta rz  Stanu S p raw  
’eWnętrznycb W i c e - H r a b i a  M o n t i n o r e n e y  

W yjechał tey n ocy  z P a r y ż a .
X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  spodziewany tu mię- 

ly 12. i i 5 .  te go  miesiąca.

G a z e t a  P r a g s k a  z  d. 1. t. ta. u d zie la  
^  następujących dalszych doniesień o poby- 
j.e A rc y-X iążę c ia  F r a n c i s z k a  K a r o l a  w Sto-  
.5y C z e c h :  » W e  C zw artek  d. 29. Sierpnia 
p^y-X iążę F r a n c i s z e k  K a r o l  r ac zy ł  p rzed

<1%'idniein z w ie d z ić  domy wychowania obu-
ĉh pułków piechoty: A r e y -X ią żę c ia  R a i n e  

1 Wakuiącego F r o o n a  , g d z ie  b y ł  przytom - 
k P°pisom u czn iów  
li *ył uświetnić 

9 r o I o w s hi  e

P o  ukoń czeniu  ty c h że  
swoią przytomnością koszary  

pułku piechoty  Barona R u l -  
e r a,  dom nauk artyleryeznych, koszary arty- 

i^ystów wraz ze  znayduiącą się tamże na H r a d -  
^ n i e  szkoła matematyki i rysunków, tu d zież  

°r»toryiuin artyłeryi koło' jóiostu zw an eg o

S  t a s l  b r i i c  k e .  W  po łudn ie  o g o d z in ie  12 od­
dali mu sw oie uszanowanie sztabow i i w y ż s i  
G ff ice ro w ie  pułku Cesarskich k iry sy ie ró w  tu­
d z ie ż  szóstego bataliionu p o ln ych  s trze lcó w . 
P op ołu d n iu  zw ie d za ł  A r c y - X ią ż ę  tw ie rd zę  na 
W  j s c h e h r  a d  z i e , ; w ieczo rem  zaś za s z cz y c i ł  
teatr swoią ob.ecnoscią. D n ia  następującego 
z w ie d z i ł  dóm.ubogich S  t. B a  r t  ł  o tn ie  i a  , dom 
kaleką dóm obłąkanych*! zakład głucho-nieinych. 
W c z o r a y  przed południem oglądał un iw ersytet 
K a  r o l o  w s k o - F e r d y n  a n d  y n s k i ,  dóm sie-  
r ó t u S t .  J  an n ' C b  r z c i c  i e l a  , a po po łudn ia  
dóm konwiktu z  należącym do n iego n ow o w yb ó r  
dOwanyin k o ś c io łe m , potem  udał się A r c y - X ią -  
ż ę  do ogro du H rabiego C a n a i  1 b y ł  w  tea­
t r z e ,  g d z ie  Czeską i  N iem iecką  dawano ho- 
rnedyią.

Kurs Wiedeński z  dnia ygo Września: Obligacyie 
długu Stanu 5 procentowe w M. K. 83 1J8.   Obli­
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1820 
za 100 ZR. M.H. —  —  Obligacyie na pożyczkę do '
wygrania przez losy z r. 1821 za 100 ZR. M. H.jr<>4 
7/8- —  Certyfikaty na pożyczkę z r. is a i ,  za 100 ZR. 
w M K .— —r— .—  Kurs na A u g s z b u r g  za io o K u r. 
ęąi/ŚtUso. —  Moneta bonwencyyna za 100, a/jQ yJU. 
—  Akcyic bankowe, iedna po 873 i/5 M, R,

W i a d  o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i  a.
N ay ń o w sze  wiadomości z M a d r y t u  z d. 

1 7 .  Sierpnia (w P a r y z k i c h  G a z e t a c h  umie­
szczon e  pod d. 28.) w zględem  zdro w ia  K rólo-  
•wey, są n ieco  w ię c e y  pocieszaiącemi le c z  p o ­
tw ie r d za ją ,  ż e  p rzyję ła  ostatnie Sakratnenta.

O d w o ła n o  dotychczasow ego Hiszpańskiego
P osła  na d w o r z e  Francuzkim , M argrabiego C a- 
s a - I r u j o ,  a na iego m ieysce mianowany z o ­
stał X ią ż ę  S a n  L o r e n z o ,  synow iec X ia ż e c ia  
d e 1 P  a r 4 u e. ' ,

W  P e r p i g n a n  dnia 19. Sierpnia o g ło ­
szon o bulletyn zd ro w ia  z B a r c e l o n y  z  d. i/p,
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#tan tamteySzy zd ro w ia  iest dosyć pomyślny ; 
gorączka  n s ta ie , ' c iąg le  naywiększą maią bacz- 
11 ość na w szystkie  okręty przybyw aiące  z  Ka< 
d y x u  i z  Ha  w a n n y .  B olle tyn  te n 'b ę d z ie  o- 
statnim , eże li  się nic n ow eg o  nie w ydarzy. 
Tym czasem  zakazał R ząd Hiszpański w szelkich  
z w ią z k ó w  m iędzy  K a t a l o n i i ą  i  F r a n c y i ą  i 
w e  w z g lę d z ie  te go  ostatniego Państwa ograni­
c z y ł  ie tylko na I r u n .

G a z e t a  F r a n c y  i umieściła list z  S e o  
d ’ U r g e l  z  d. 7 .  S ierpnia zawieraiący co na- 
stępuie  : » T r z y  c zw arte  części  K a t a l o n i i  są 
w  posiadłości R o ja l is tó w ; czba ich wynosi do 
35 fooo ; ich zapał iest n ieograniczony. Je n e ­
ra ło w ie  d’E r o ł e s  i F r e y l e s  p rzy b y li  do S e ó ;  
Trappista  od sze d ł do A r r a g o n i i .  Za dni 
ośm w prow adzoną b ę d z ie  R e j e n c y i a  K rólew - 
S t wa ,  a odtąd poydą r z e c z y  pospiesznieyszym  
k r o k i e m ; nawet 'dw udziestu  konstytucyynych 
kamieni nie zc a y d z ie  w ię c e y  w K a t a l o n i i . a

P o d łu g  listu z  D a r  z  d. 18. S ierp n ia ,  
w p ro w a d zo n ą  była w samey istocie R e j e n c y i a  
w  S e  o. d. 1 4 . ,  a i 5 . z ło ż y ły  iey  p rzys ięg ę  cy­
w i ln e  i w o y sk o w e  W ła d z e .  B y ły  Minister,  Mar­
grabia J U a t a f l o r i d a  p r z y b y ł  do S e o  i był  
u ro czyśc ie  n a .g ra n icy  przyym ow an y. Piojaliści 
stoią ciągle  w  l i  o r t  o z i e .

M o n i t o r -  i  inne g a z e t y P a r y z k i e  r o -  
i a l i s t y c z u e  z d. 29. Sierpnia  umieściły na­
stępujące o tern w ia d o m o ś c i :

»Margrabia de M a t a j f o r i d a ,  p r z y b y ł  
w śród  n a jp o m y śln ie jsz e /  w r ó ż b y  do S e o .  J e -  
lerał Bńron d ’E r o i e s ,  w yjech ał naprzeciw  nie­

g o  na p ó łtó ry  inili, na c z e le  oddziału pikinie- 
ró w . M inister  przyy.mował po ko le i  JDeputa- 
c y ie  Junty  p ro w in cy y n e y  i nsunicypalności, krot­
ne w ystrzały  z d z ia ł  za p o w ie d z ia ły  ie g o  p rz y ­
b y c ie ;  załoga uszykowana była  w  u lice  i z e  
w szech  stron r o z le g a ł  się o d g ło s :  » N i e c h
i y i e K r ó I U —  D.  14.  i n s ta 11 o w a n o R e j e n-  
c y i ą .  J W .  Minister (Margrabia d e  M a t a f l o -  
r i d a ) ,  Arcybiskup Tarragoński i  B a r o n d ’E i O -  
J e s ,  udali się dó kościoła katedralnego, g d z ie  
z ło ż y w s z y  p rzys ięg ę  w ręce  B " k u p i  U r g e l -  
s k  i e g o , byli na uroczyście  o d p raw io n e vM szy  S .  
Dnia i 5 . , wśród starodawnych uroczystości i  
g ło śn e go  okrzyku radości ludu, obwołanym z o ­
stał F e r d y n a n d  V II .  Lud uyrzaw szy  pod 
baldachinem razem dwa w izeru n ki 'K róla swo- 
ie g o  i L u d w i k a  X V I I I . ,  te go  dostoynego na­
czeln ika  Domu B o u r b o n ó w ,  oddał się całkiem
zapałowi.«

P o  tym wspaniałym o b rz ę d z ie  R e j e n c y i a  
wydała dw ie  O d e z w y ,  d»i wszystkich  okolic

sob ie  p o d ie g i y c h , (których  u m ieszczen ie  dl* 
sz c z u p ło ś c i  mieyscs na p o ź n ie y  odkładamy)-

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
Z  Londynu d, 20 Sierpnia, —  pnifl i 2‘ 

b. m. sp row adzon o w  E d y i n b u r g u  z  wielM 
okazałością oznaki dostoyności K rólew skiej ' * 
w arow n i tam ecznej do pałacu H e l y r o o d ,  
i e s t : k o r o n ę , b er ło  i m iecz. Złożono ie 
u ro cz yśc ie  d. 26; Marca 1 7 07,  a potem tak 0 
nieb zapom niano, i ż  do p ie ro  w  roku i8i'8 te' 
r ażn ieyszy  K r ó l , a naówczas X i ą ż ę - R e je n t , p°* 
le c i ł  Kommissvi , a by ie  wyszukała. Znała85!8 
ie  d. 5 . L u teg o  zamknięte w w ie lk ie j  skrzy111' 
Są pięknie zro b io n e  ; korona złota  ma na 
w o d z ie  az  drogich kamieni i  ty le ż  pereł  
ryientalnych. U w ierzch u  iest nakształt 10 l 1' 
ś c i , utrzymujących wielk i  brylant między " 
perłaiti-  Z  przod u  iest am etyst,  a w ty!e ’ 
perła  z  głoskami J. H. V. M ie cz  darował ■!**' 
l i u s z  II.- P a p ie ż ,  K r ó lo w i J a k o  b o  w i  I * ‘ 
P o d c z a s  uroczystego  teraz przen oszenia  ty® 
insygniów  z d a rz y ł  się n ie sz c z ę ś l iw y  wypąde15' 
Z  liGznycb r u szto w a ń , w ystaw ionych p o  °kB 
stronach w a r o w n i ,  załamało się ie d n o ,  na kt°' 
.rem stało blisko 10 l u d z i ;  z  t y c h .3 lob  4 z8” 
b iło  sie na m ieyscu , a w ie le  zostało pokale 
czon ych  .

Dnia i 5 . b. m. odprawić It^pl J m ć  wi*f 
do E d y m b u r g a .  O  g o d z in ie  12 południ0' 
w e y  wysiadł w  p o rc ie  L e i t h  i w licznym  
Szaku udał się z  w ielką  okazałością do K' 
d y m b u r g a ,  g d z i e  p r z y  rogatkach M a g ’ *5'!-8 
podał mu k lu cze  od miasta. ■ Oddając ie 9̂ ° 
narcha na p o w r ó t ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż  nie ni°»" 
b yd ź  w  lep szych  r ę k a c h , iak są. P rz e ie cb a ł  p.0̂ 
tein wpośród uszykow an ego woyska p r z e z  d^1 
bramy tryium falne, z  których iedna miała nąP 
w  ięzyau łacińskim : O felicem  dieml (O dn* 
s z c z ę ś l i w y !) Cała d r o g a , tu d zież  okna i dac* I 
d o m ó w , były  napełnione lu d źm i;  dainy pow*^ 
w a ły  białemi chustkami; a okrzyni radosne r°^ 
le g a ły  sie po-po wietrzą  w śród huku dział 1 0 
głosu  d zw o n ó w . Z a raz  po p rzyb yciu  Monarc J 
do E d y m b u r g a ,  stawiono p r ze d  K im  zns  ̂
mit® osoby płc i  oboiey , potem zaś K ról  
zasiadłszy na tronie p rzy ią l  adres powitania  ̂
Magistratu, i mieszkańców miasta. O  god®1*  ̂
4tey  z  południa udał się K ró l  Jinć prywato!^ 
poiazdem d o D a l k e i t h ,  g d z ie  także o z n a k ą  
radości byt p rzy ję ty .  W ie c z o r e m  całą Sto;  ̂
E d y m b u r g  z  p rzy leg łem ! okolicami wspa*1'8 
ośw iecon o. 0,

D o p ie ro  d. 14. b . m. o g o d z in ie  2 ® 
łudnią odebrał Monarcha smutną wiadomo.5.^, 
śmierci M argrabi ego L o n d o n d e r r y  ( L°
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a s t l e r ę a g l i ) .  J n a yd o w sł  się w te d y  na morzu
Pfzed L e i t h .  Sekretarz  Stanu, P e e l ,  podiął 
J1? donieść mu o tym n ieszczęśliw ym  wypadku, 
tory w [gijj smuiek i zadumienie w p ra w ił  Króla, 

®*.raz p o szed ł  do sw eg o  gabinetu i oświad- 
i iż  ż y c z y łb y  s o b ie ,  aby go  tylko 3 lub 

4 osoby otaczały , m iędzy  któreini byli  też  P P .
e e l  i M e l r i l l e .  M uzyka umilkła natych- 

y 1 *Sf; na okręcie  ; K ról  usiadł p r z y  swoiin sto5* 
'“D i w łasnoręcznie  napisał b ile ty  do Lorda 
,‘ v e r p o o l  i innych zn azn ieyszych  u rzę d ­

ników.
, _ W c z o r a y s z e y  nocy sprowadzono w  cicho- 
jjjt Zwłoki Margrabiego. L o n d o n d e r r y  z 

° r t h - C r a y  do d aw n ieyszego  mieszkania ie- 
>' w tuteyszey  S to l ic y ,  a dziś o g o d z in ie  9 

*r«Ca odp raw ił  się wspaniały .pogrzeb. Za ka­
j a n e m  , do którego 6 koni z a p r z ę ż o n o ,  szło  
? nóstwo p o iazdów  podobn ież  sześciokonnycb.

pierwszym b ył  teraźnieyszy L ord  C a s t l e -  
,eag h ,  syn terażnieyszego  M argrabiego L o n -  
. ° n d e r r y ,  P o sła  naszego p rz y  D w o r z e  W i e ­
j s k i m ,  a syn o w iec  n ie b o szczy k a ;  -w innych 

Ppiazdach s iedzie li  obecni tu M in istrow ie  ga­
z e t o w i  i p rzy jac ie le  zm arłego. P r z y łą c z y ło  
Z  oraz w ie le  iDnych po iazd ów  znakomitszych 
^anóvv i szlachty kraiow ey. W  opactwie W e s t -  

*t* l e r  s k i e m zebrali  się w szyscy  zagranicz- 
* P osłow ie .  P o  odśpiew aney kantacie i  od- 
awionem nabożeństw ie , spuszczono ciało  do 

l r°ba i z ło żo n o  ie  m ięd zy  zwłokami P i t t a  i 
j a L o rd  L i v e r p o o  1 , W ie lk i  Kanclerz 
. Minister Skarbu, stali n ieco  p rzy  grobie  i po- 
®§n»li kochanego przyiacieia . O b rządek  ten 

I prawił s ię  z  wielką uroczystością ; widać by- 
.j smutek na tw arzy  w szystkich obecnych Ib— 
ti. W ie lk i  K anclerz ronił  ł z y  kilkakrotnie.
 ̂ X i ą ż ę  W e l  1 i n g t  o n p o w ró c i ł  d. l ó . b . u i .

stałego lądu i zaraz poiecbał do domu w iey-  
^'6go zm arłego M argrabiego L o n d o n d e r r y .
 ̂ V Wysiadał w D o u v r e s ,  lud witał g o  ra- 

j e m i  okrzykami , dla w ynurzen ia  uczuć

N a k ępi e  ieziora C o y n e  wystawi ł  doineh i 
trudni!  się prawie samem p i ł o wa ni e m  i rybo-  
łostwein , żyiac w  poufałych związkac!  z  ryba­
kami. Zakochał  się w c órce rybaka N e l l y ,  a 
g d y  rodzina iego przerwał a tę m i ł o ś ć , oddał  
i e y  prawem własności  wspoipnioną k ępę z do­
mem i w y zn a c z y ł  100 funt.  szterl .  r o c z o e y p e n -  
śyi.  Spł od zon y z  nią syn nosi nazwi sko S t e ­
w a r t  i iest Poruc zniki em okrętowym.

Na dz wy c za yn ą  obfitość z b o ża  wy sta wi one­
go tu na sprzeda ż,  po wi ęk szył o w  zes zły m ty­
godniu sprowadzeni e 1 0 ,4 7 5  k war ter ów (pót- 
trzecia  korca) p s z e n i c y ,  3 i 8 k war ter ów ięcz« 
mienia, 9481 kwarterów owsa i 2210 k war t er ów  
z boż a z  prowi ncyy Irlandzkich , w których pa­
lmie niedostatek żywności .  Cor az  większa tan- 
ność z b o ża  nadaie mu o d b yt ,  aby się n < psuło,  
bo gdy by  utrzymywane ie w c e n i e , d ozn ał ob y 
takiego l o s u ,  iak. w niektórych okolicach,  g d z i e  
popsute musianó w w o d ę  w r z uc ić .

F r a n c y i a .

Dnia 17- h. in. Deputacyia Izb y  P a ró w  
podała K r ó l o w i  p « y i ę t e  praw o Skarbowe. T e ­
g o ż  dnia nastąpiło zamknięcie tegorocznegc  p o ­
siedzenia obu Izb  p r z e z  M in istrów  , k tó r z y  
przeczyta li  postanowienie M onarchy w  tey  mie­
rze .  W  Izbie Deputowanych prawą strona r o ­
zeszła  się p rzy  okrzykach ; N i e c h  ż y i e  K r ó l i  
lewa zaś milcząc opuściła salę.

Z  Paryża d. 24. Sierpnia. —  K ró l  Jinó 
mianował 5 R a d có w  Stanu członkami Koinniis- 
syi do rozstrzygania ostatecznie d ecy zyy  w z g l ę ­
dem pretensyy Francuzkićh do Rządu Hiszpan- 
skiego , a to w silniku układu zaw artego  d. 5o. 
Kwietnia  r. b. z  H s z p a n  i ią.

W y s z ło  programma iu trzeyszeg o  obchoda 
(d .25 ) urodzinKrólaJm ci. M ię d zy  innemi nastąpi 
p o św ięcen ie  posągu L u d w i k a  X I V .  na placu 
z w y c i ę z t w a ,  a przytein małe srebrne me­
dale z w izerunkiem  tego M onarchy będą r z u ­
cane ludow i, O  w pół do 3c i e y '  po południu

,0|ch z  powodu r o z g ło s z o n e y  fa łs zyw e y  w i e - . dana b ę d z ie  uczta dla pospólstwa. T ym  celem
wystawiono bufety z  winem i iedzeniein po o- 
bu stronach pól E liz e y s h ic h ,  W ie c z o r e m  za­
czną się tańce i inne publiczn e z a b a w y ,  a o 
go d zin ie  ętóy  spalony b ędzie  fnyerwek. N o w y  
p o s ą g ,  oraz wszystkie publiczn e gm achy, fon ­
tanny i t. d. hędą oświecone.

W ie lk i  M istrz Uniwersytetu rozdał d. 19. 
b. m. 64 nagród uczniom szkół K rólew skich ; 
z  ty c b  3 otrzymał X i ą ż ę  C h a r t r e s ,  syn X ia -  
żęcia  O r l e a n s ,  u czeń  K ollegium  H e n r y k a  
I V .  O św iadczyć  przytem  W ie lk i  M istrz , iż  
iest przyjacielem  m ło d z ie ż y ,  ale nie pochleb- 
iM ie ro ;  i® inni radziby  w  młode serca wpaiaó

Scj . . .  -
0 zabiciu i e g o  w. poiedynku.

 ̂ Z  Londynu d. ?,5. Sierpnia. —  Sp.odzie- 
/ ltly się w krótce powrotu Króla Jmci z  E -  
C . b u r g®.  *  > ’ a  ̂ s ły c h a ć ,  p r z y b ę d z ie  M o ­
lo c 8 d. 29'. b. m.. do - C a r l t o n h o u s e .  D .

m. b y ły  po ko ie  u D w o r u  w  zamku H e -  
ttj. ° .°d . Monarcha przyiął  l iczn e  adressy po- 
O ia 0l  ̂ duchowieństwa , urzędników  i oby- 

el* Szkockich . M iał ubiór S zko cki .  
^ ' e wiadomo ie sze ze  , kto b ę d z ie  następcą 

 ̂ ^tłego Margrabiego L o n d o n d e r r y .  Nim 
Dn*ony- Margrabia pozyskał urząd, prow a- 

r9mansowe ż y c ie  w  dobrach oyca sw e g o .
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chęć n ie p o d le g ło ś c i , le c z  on mówi śmiało o 
p o w in n o ś c ia c h , aby z  czasem była zdolną do 
w ykonyw ania  praw swoich.

H r a b i a P o z z o  di  B o r g  o,  P o se ł  Rossyy- 
shi , dał d. 20. b. m. wielk i  obiad dyplom atycz­
ny. S łych a ć  , iż  dnia 28. t. re. w y ie d z ie  do 
W i e d n i a .  (J u ż  stanął d. 5 . W rześn ia.)

T uteysza  Ahademiia umiejętności poniosła 
stratę p r z e z  śmierć d. 19. b. m. P a n a D e l a i n -  
b r e ,  s ław nego Jeom etry i A stro nom a, który  
ż y ł  lat 7 5. W s z y s tk ie  prawie uczone to w arzy­
stwa, w E u ro p ie  obrały go członkiem swoim 
lu b  korrespondentem . P r z y ło ż y ł  się zn acznie  
do rozmiaru i oznaczenia południka P aryzkie-  
go .  W y d a ł  uczone d z ie ło  pod napisem : »Hi- 
s t o r y i a  d a w n e y  A s t r o n o m i i , "  a w ręko- 
pisinie zostaw ił  Historyią po źn ieysze y  Astrono­
mii , którą ieden z  przyiacio ł  ie g o  ma podać 
do druku.

B aron H y d e  d e  N e n v i l l e  p o w ró c iw sz y  
z  W a s y n g t o n u  miał onegday posłuchanie u 
K róla  , i oddał M onarsze oryginał traktatu han­
d lo w e g o  zawartego m iędzy  F r a n c y  i ą i Zj e -  
d n o c z o n e i n i  S t a n a m i  p ó ł n o c n e y  A m e ­
r y k i .

Wr okolicach L n g d n n u  ma b yd ź  rozbity  
• b ó z  na 10,000 woyska.

G azeta  L u g d u ń s k a  z  d. 23t S ie r p n ia ' 
o d w o łu ie  własne doniesienie o o b o zie  ściagaią- 
cym się w bliskości te go  miasta. . Miała to ty l­
ko b yd ź  mowa o pom nożeniu za łogi  jednym 
albo dwóma pułkami.

M o n i t o r  z  d. 18. b. m. um ieścił  akt 0- 
skarżenia Jen eraln ego Prokuratora  ’ B e l  l a r  t 
p r z e c iw k o  25 ludziom  , po w ięk szey  części w oy- 
s k o w y m , obwinionym o spisek p rze c iw k o  R z ą ­
d o w i , na których c z e le  b y ł  Adwokat P a r y z k i ,  
nazwiskiem B a r s d e r e .  W yraża  między in- 
n e m i , iż  spisek teD uw ażać można za d z ie ło  
sekty  C a r b o n a r i  ( W ę g la r z y ) ;  i ż  w zeszłym  
je s z c z e  roku W ła d z e  po licyyn e w ied zia ły  o i- 
stnieniu ieg o  w  samey nawet S t o l i c y ;  iż  A d ­
wokat B a r a d e r e ,  dway u c z n io w ie ,  L a r o -  
q u e  i G a u r a n ,  dway urzęd n icy  M e r c e l  i 
R o s e ,  nakoniec nięiaki H e n  o n ,  b y ły  w o y -  
skow y , w te dy  iu ż  ściągali na siebie po d eyrze -  
n i e ,  lec z  nie b y ło  d o w o d ó w , aby ich u w ię­
ziono ; iż  po żn iey  okazało się , ż e  tak w y że y  
w y m ie n ie n i , iakoteż  inni lu d z ie  , a zw łaszcza  
w oyskow i z  45. pułku p ie ch o ty  l in i io w e y  , na­
le że l i  do tow arzystw a C a r b o n a r i ,  którego 
P reze sem  b ył  B a r a d e r e ;  ż e , g d y  wspoin- 
n iony pułk p rży  końca z e s z łe g o  roku w yszed ł  
z  P a  r y ż o  do b l o s z e ł i i ,  znayduiący się w 
nim c z ło n k o w ie  tow arzystw a te g o ,  z pom iędzy

iicdaJlcy iu F, H r a t t o r a .

których Kapitan M a ś s i a s  i  sierżant stars*f 
B o r l e s  g łó w n ą  ro lę  g r a l i ,  b y l i  uzbroient $ztr  
l e t a m i , iahie k ażd y  uczestnik sekty Garb®* 
n a r  i n o s i;  i ż  z  P a r y ż a  kierowano rozruch*" 
mi w R o s z e l i  i celem  towarzystwa tego bp" 
ło  obalenie R ządu i zbuntowanie mieszkance^'. 
Akt oskarżenia zasadza się po w ięk szey  czC*cl 
na wyznaniu w sp ółw in n ego  H e n o n, który czu'?ff 
z g ry z o tę  sumienia w szystko w y iaw ił .  8 « r'*! 
d e r e  nie chce się p rzyzn a ć  do n i c z e g o , a 'n,)l 
w sp ó ln icy  ie g o  o ś w ia d c z y l i , i ż  w S ąd zie  
odp ow iedzą  na czyn ion e zapytanie.

U w ięzio n y  P u łk o w n ik  D u f a y  podał 
w u do D zie n n ik ó w  tuteyszych p ism o , w  kl°* 
rem  po w tórnie  uskarża się na sposób obch®' 
dzenia się z nim w  w ięzien iu  , i d o łączy ł  ś« , ł* 
d e ctw o  lekarza o  chorobie sw o ie y .

D a n i i  a.
Z  Kopenhagi d. i 3 . Sierpnia. —  W<ce' 

Hrabia F l a v i g n i ,  który p r ze z  Barona d e  
S a l l e  p r z y  tuteyszem Francozkiem  posełst**10 
zm ien io n y  z o s ta ł ,  popłynął dziś rano na p*' 
row ym  statku do K i e ł ,  na którym udał 
tamże X i ą ż e  F e r d y n a n d  Duński na przec»rf 
brata swaiejnu X ię c iu  C h r y s t y i a n o w i .

W z g lę d e m  cu d zo ziem c ó w  w y sz ło  tu t®** 
p o rząd zen ie ,  aby g d z ie  tylko który  p rzybędą'0' 
zaraz z g ło s i ł  się do  Z w ie r z c h n o ś c i  i  paszp°r 
okazał.

T  u r c y  i  a. ,
D o s t r z ą g a c z  A u s t r y i a c k i  nmiesc* 

pod d. 6. W r z e ś n ia ,  co  uastępuie :
W sp om nie liśm y w  ostatniey gazec ie  c<l 

sze y  o niepokojących postępach , iakie w  
reckiey  A l b a n i i  w  czasach naypoźnieyszy® 
nczyniło  p o w ietrze .  L isty  p r z y b y łe  dzisiay® 
nas od granic Dalmackich zawieraią smutne p® 
tw ierd zen ie  tey wiadomości z  dodatkiem , 1 
zaraza t a i u ż  po E p i r z e  i w  M o r e i  rozch®, 
d zić  się zaczyna. M ieszkan ce  J a n i n y  opusC 
to miasto *) i r o zesz l i  się po okolicach. 
dwóch z tychże, p rzyby łych  do D e l  y i n  o, gó*’ 
w  dnid przybycia  6 w oiego  umarli ,  zaniesie • 
została zaraza do te go  ostatniego miasta.

W y s p y  J o ń s k i e  znayduią sie wzgłęd® 
K o r f u  w p ię ciu d n io w ey  kwarantannie. W  p°_ 
t a c h ' A dryiatyckiego  morza tein su ro w icy  °b0_ 
strzono w szystkie  zakłady kwarantanny, 
sze  b yło  n ie b e zp iec zeń stw o  zarazy z  P0V,,esC 
z b ie g ó w  cisnących się z e  w szystk ich  roiey 
G reckieg o  stałego lądu do W y s p  błońskich 
s z ć z e g ó ln ie y  do Z a n t e .

' : ! ! . , . - &*) Z tąd musiała wieść ta pow stać, że miast0
pełnie "w ym arło . U ..iga Dostrz. A ust*V x

-  Drukiem ' J. F i l i e r a ,


